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MIEDZYKULTUROWOSC

- ZNAMIE CZASOW.
Wprowacizenie

Od wielokulturowosci, zaréwno jako
modnego stowa, jak i gtebiej rozumia-
nego problemu ewokowanego przez to
pojecie - moéwigc kolokwialnie - nie
sposob dzisiaj uciec. Rzec mozna, ze
wielokulturowy Swiat ,wylewa" sie
niepowstrzymang falg z wszelkich ini-
cjatyw spoteczno-kulturalnych, poli-
tycznych i edukacyjnych. Nie ma dnia,
abysmy nie byli powiadamiani, ze coS,
co ma wielokulturowo$é¢ albo miedzy-
kulturowos$¢ w herbie, wtasnie znajdzie
kolejng realizacje pod postacig festi-
walu, kampusu, debaty, koncertu, in-
terdyscyplinarnej konferencji... Pojecie
miedzykulturowos$ci jest o tyle
wazne, ze zaktada i postuluje wspdlne
ptaszczyzny interakcyjne stuzgce efek-

tywnemu komunikowaniu sie ludzi,
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pragnacych skadinad pozostawac¢ innymi od tych, z ktérymi wchodzg w mie-
dzykulturowy dialog.

Ale nie dajmy sie zwies¢ modom kulturowym albo raczej spdéjrzmy na nie troche
szerzej. Mody sg wazne, to one nadajg ton naszemu mys$leniu, w tym wypadku
ksztattujgc stosunek do innosci. Tak byto niegdys z modag na kulture w ogole,
zanegowata ona rzekomo oczywiste, naukowo ugruntowane wyjasnienia fe-
nomenu roznic miedzy ludzmi za pomoca charakterystyk rasowych. Jednym
stowem - bez uprzedniej mody na kulture nie do pomys$lenia bytaby dzisiejsza
fascynacja réznicami kulturowymi miedzy ludzmi i jasna swiadomos$¢, ze rasa
ma z nimi niewiele albo zgota nie ma nic wspdlnego.

Okreslenie ,wielo-" stanowi niezbedny prefiks preferowanych wizji swiata jako
targowiska wartosci, w ktorym warto bra¢ udziat, tak jak zawsze nawotywali an-
tropolodzy, ktérzy z zasady maksymalnego zgtebiania kulturowej réznorodnos$ci
uczynili swdj znak rozpoznawczy. Rozumienie istoty kultury ludzkiej zaktada,
ze Swiat jest wypetniony konkurencyjnymi wizjami tego, jak zy¢, jak moéwi¢, jak
sie ubierac i jak stanowi¢ spoteczne normy. Lepiej wida¢ owg odrebnosc¢ stylow
zycia (a kultura w sensie opisowo-analitycznym to wszak nade wszystko zbioro-
wy styl zycia) w perspektywie porownawczej, a zatem miedzykulturowej. | tak
zwykto sie problem wielokulturowosci rutynowo ujmowac¢ - jako kontrastywne
zestawianie mnogo$ci spotecznie stanowionych pomystéw, jak zy¢ i co czy-
ni¢c wartosciami szczegolnie istotnymi, owymi exempla virtutis zbiorowej toz-
samosci. Bardzo tatwo przy tym przechodzito sie do porzadku dziennego nad
o wiele mniej spektakularnymi roznicami, jakie istniejg wewnatrz kategorialnie
dajgcych sie wyodrebni¢ grup ludzkich. Niemato w tym wzgledzie dziato sie za
sprawg nacjonalizmoéw, ktore z definicji zmierzajg do unifikacji kultury (w tym
edukaciji), po to cho¢by, zeby wskazywac, iz warto zyé w narodowej wspdélno-
cie jako ,naturalnej" grupie odniesienia, odmiennej od wszelkich intencjonalnie
budowanych albo etnicznie formowanych grup odrdznienia.

Jesdli jednak, a tak dzieje sie obecnie, z wielokulturowos$ci uczyni sie norme, pro-
blemem staje sie to, jak roznie zdefiniowane kulturowo jednostki mogag sie efek-
tywnie komunikowaé, jak porozumiewacé-w przestrzeni, coraz bardziej stajgcej
sie wspoblng, wielokulturowg przestrzenig miejskg. Problemem naszych czaséw
nie jest juz zatem ,promowanie" wielokulturowo$ci, ale refleksja i praktyka
mi edzykulturowo$¢ i: coijak uczynié, aby ludzie zyjgcy obok siebie roz-
poznawali sie w codziennym dialogu i porozumiewali na minimalnych chocby
poziomie wzajemnego zrozumienia.

Skromna probka tekstéw, jakie Czytelniczki i Czytelnicy znajdg w niniejszym

numerze ,Kultury Wspdtczesnej", dowodnie wskazuje ma mniej spektakular-
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nie i obiektywistycznie rozumiane wymiary wielokulturowosci i miedzykultu-
rowosci'. Ta pierwsza jest, co oczywiste, warunkiem drugiej, co warto sobie
uswiadomi¢, nawet jesli wezmiemy pod uwage homogeniczne realia stanowio-
ne narodowo. Swiat kultury zawsze byt zaréwno wielokulturowy, jak i miedzy-
kulturowy. Czy stanie sie zas multikulturalistyczny, w tym sensie, ze nauczymy
sie ceni¢ roéznice i nad nimi sie pochylaé, zalezy miedzy innymi od tak lekce-
wazonego niekiedy zjawiska mody - mody na réznice kulturowe. Pochylmy sie

zatem nad tajemnicg, dlaczego kultura to réznice?

INTERCULTURALITY - THE SIGN OF TIMES

Multiculturality, both as fashionable word and as more deeply understood
issue, evoked by this term, seems unavoidable. It could be said that
multicultural world "spills" from every social, cultural, political or
educational initiative. Every day we are informed that something which has
multiculturality or interculturality as its emblem is about to be realised in
the form of yet another festival, campus, debate, concert or interdisciplinary
conference... The notion of interculturality is important as much as it
assumes and postulates common interactive grounds serving effective
communication between people who want to remain different from those
with whom they enter the intercultural dialogue.

Let us not, however, get deceived by cultural fashions, or, rather, let's see
them in a wider perspective. Fashions are important, they set the trend of
our thinking, in this case shaping the relationship towards otherness. It
happened like this once with the fashion for culture in general; it negated
seemingly obvious, scientifically rooted explanations of the phenomenon
of difference between human beings based on racial characteristics. In
other words, without fashion for culture it would not be possible to even
think today's fascination with cultural differences between people and clear
awareness that race has little, if anything, to do with them.

A modest sample of texts which can be found in this issue of "Kultura
Wspodtczesna" (Contemporary Culture), demonstrates accurately less
spectacularly and objectively understood dimensions of multiculturality
and interculturality. The first is, what seems obvious, the condition of the
latter, which is worth acknowledging, even if one takes into consideration
homogenic realities constituted nationally. The world of culture has
always been both multicultural and intercultural. Will it however become
multiculturalistic, in the sense that we will begin to value differences and
pay attention to them, depends, among others, on sometimes disregarded
phenomenon of fashion - fashion for cultural differences. Let us then
concentrate on the following mystery: why culture is difference?

1 Czes$¢ zamieszczonych w tym numerze tekstéw to rozszerzone wersje
wystgpien podczas panelu dyskusyjnego ,Komunikacja miedzykulturowa"
(22.04.08 r.). Panel zorganizowata Fundacja Kultury dzieki wsparciu
finansowemu Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego.
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